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W rozprawie z roku 1826 przedstawił już lepsze 
wyniki, posługując się za radą Poggendorfa ogniwem 
termoelektrycznem z miedzi i bizmutu o dwóch spo
jeniach, z k tórych jedno było zanurzone w gotującej 
się wodzie, a drugie — w topnie jącym śniegu. 

Prąd z takiego ogniwa termoelektrycznego Ohm 
przepuszczał po drutach różnej długości i przekroju 
z różnych metali; dla porównywania natężeń prądu 
posługiwał się magnesem, zawieszonym na nitce, od
chy la jącym się pod wpływem przewodnika z prądem. 
Z tego odchylenia obliczał on siłę magnetyczną prą
du według zasady, tak zwanej wagi skręceń Cou-
lomba. 

Obszerne badania w tym układzie przyrządów 
doprowadziły Ohma do wzoru: 

a 
b -j- x 

X oznacza natężenie działania prądu, x — długość 
włączanego drutu, a — stałą, zależną od siły wzbu
dzające j (Errengende Kraft), b — stałą, za leżną od 
właśc iwośc i przewodzących reszty obwodu. 

Następnie Ohm badał wpływ szeregowego po
łączenia ogniw i znalazł wzór : 

a m 
b m - f x 

Poza tem Ohm mierzył napięc ie elektroskopem 
i stwierdził , że na środku przewodnika, włączonego 
pomiędzy bieguny ogniwa „napięc ie" , jak pisze, rów
na się zeru, 

W ostatniej pracy swojej z roku 1827 Ohm uzu
pełnia wyniki swych badań doświadcza lnych rozu
mowaniami teoretycznemi. 

Wzór jego prawa dla obwodu zamkniętego ma 
postać 

S — natężenie magnetycznego działania prądu, A — 
suma sił elektromotorycznych całego obwodu, L •— 
według Ohma — tak zwana „długość zredukowana", 
s t anowiąca iloraz geometrycznej długości drutu przez 
przekrój i przewodność. Wie lkość tę teraz nazywa
my opornością. 

Wzoru jąc się na pracach Poisson'a i Fouriers'a, 
dotyczących przewodnictwa ciepła, Ohm podaje ana
logiczny wzór na przewodność e lektrycznośc i , 

, d u 
d g = - k . d S - — , - d t . 

d n 
dq — ilość e lektryczności , p rzepływa jąca przez prze
krój dS w ciągu czasu dt, u — jest to, według okre
ś lenia Ohma „ S i ł a e l e k t r o s k o p ó w a" w roz. 
w a ż a n y m punkcie przewodnika, okreś la się ona przez 
siłę, z j aką ten przewodnik w tem miejscu odpycha 
drugie ciało ruchome o niezmiennym stanie elektry
cznym, zwane ,,elektroskopem", 
du 
j stanowi, według Ohma „spadek" siły elektro-
skopowej w kierunku normalnym do przekroju ds, 
k — spółczynnik przewodności elektrycznej, za leżny 

wyłącznie od mater ja łu przewodnika i jego tempe
ratury. 

Z tego wzoru, drogą matematycznych przekształ 
ceń, dochodzimy do znanego wzoru prawa Ohma dla 
skończonej cząstk i obwodu: 

Według Ohma U1 — U 2 stanowi tu, tak zwane 
„napięc ie" , Ohm zwraca uwagę , że podobne napięc ie 
musimy spostrzec na granicy ze tkn ięc ia się dwóch 
różnorodnych ciał . 

Szczególną cechą prac Ohma jest właśc iwe uję
cie zagadnienia od samego początku badań, gdzie my
ślą przewodnią obok wzbudza jące j siły, wzg lędem 
której prąd musi być proporcjonalny, były własności 
c a ł e g o obwodu. Szczególnie trafnem było zwró
cenie uwagi na długość drogi, którą prąd ma prze
być. Poza tem Ohmowi również zawdz ięczamy spo
strzeżenie analogji pomiędzy rozchodzeniem się cie
pła i e lekt rycznośc i w przewodnikach. 

Teorja przewodności elektrycznej, podana przez 
Ohma, dość długi czas, lat ze 20, była zwalczana 
przez różne inne koncepcje ówczesnych fizyków, 
jednak ostatecznie zwyc iężyła i stała się podwal iną 
nauki o prądzie elektrycznym i elektrotechniki. 

Oto są dzieje wys i łków umysłu trzech wielkich 
fizyków, z k tórych prac my wszyscy teraz tak 
wszechstronnie korzystamy, 

Żródta: Osnowanja uczenja ob elektryczeskich i magnit-
nych jawlenjach I. I. Borgmana, —• ETZ. Zeszyt 17, 1927 r. 
Rev. Gen. de 1'Electr. Novembre 1922. — Z dziejów rozwoju 
fizyki. T. II. Grotowski, Landau i Werner, 1914 r. 

Kongres Międzynarodowej Komisji Elektrotechnicznej 
we Włoszech, we wrześniu 1921 r. 

(Sprawozdanie delegatów P. K. E.) 
(Dokończenie) 

5. KOMITET MASZYN ELEKTRYCZNYCH. 
Na porządku dziennym były następujące sprawy: 
a. Zatwierdzenie sprawozdania R. M . 36 z po

siedzeń w Nowym Jorku (mat. Nr. 78). 
b. Dyskusja w sprawie nowego wydania prze

pisów maszyn elektrycznych (publ. CEI Nr. 34). 
1. Temperatura otoczenia (mat. Nr. Nr. 84, 

86, 89). 
2. Tabliczki cechowania mat. Nr, 86). 

c. Przygotowanie tablicy tolerancji w celu 
złożenia jej zebraniu plenarnemu (mat. Nr. Nr. 77, 79, 
81, 85, 86, 88). 

d. Rozpatrzenie propozycji co do prób dielek
trycznych (mat. Nr. Nr. 79, 82, 85, 86, 88, 93, 97). 

e. Sposób wyznaczenia sprawnośc i (mat. Nr. 
75). 

f. Rozpatrzenie sprawy wymia rów iskierni-
ków (mat. Nr. Nr . 92, 94, 97). 

g. Rozpatrzenie sprawy kształ tu fali (mat. 
Nr. Nr. 76, 86, 90, 92). 

h. Rozpatrzenie sprawy temperatur w trans
formatorach (mat. Nr, Nr, 79, 82, 84, 88). 
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i . Rozpatrzenie sprawy definicji prądu zwarcia 
(mat. Nr . 91). 

j. Sprawy różne, 
a) Z a t w i e r d z e n i e s p r a w o z d a n i a . 
Pierwszy punkt porządku dzienego zajął dość 

dużo czasu, gdyż okazało się potrzebnem poczy
nienie wielu poprawek w sprawozdaniach z posiedzeń 
w Nowym Jorku. Poprawki przeważnie dotyczyły 
oddzielnych wyrazów lub sposobu wyrażenia . Osta
tecznie zdecydowano by dokumentu R. M . 47, w któ
rym znaleziono wyją tkowo dużo usterek ,n'e przyjmo
w a ć zupełnie, natomiast uznać dokument R. M . 36 
z odpowiedniemi poprawkami, poczynionemi na po
siedzeniu w Bellagio, za tekst poprawny i uważać go 
jako pods tawę dla dalszych prac Komitetu. 

Oprócz tego ustalono, że dwie uchwały, zapro
ponowane jeszcze w Nowym Jorku, nie zostały za
twierdzone przez Zebranie Plenarne, wobec czego po
stanowiono je przedstawić do zatwerdzenia na Ze
braniu Plenarnem w Rzymie. Uchwały te są nastę
pu jące : 

1. Niema potrzeby wprowadzania przepisów 
ogólnych co do przeciążeń w prawidłach C E L 

2. Wszelkie dane cechowe (Rating), zgodne 
z przepisami normalnemi krajowemi, mogą być sto
sowane dla uży tku wewnętrznego , jeżel i warunki pra. 
cy oraz tendencje przemysłu i handlu czynią je po-
trzebnemi. We wszystkich wypadkach, kiedy dane 
międzynarodowe CLI uznane będą za wskazane, ta
bliczka powinna zaw ie r ać zarówno krajowe jak i mię
dzynarodowe, jeżeli oczywiśc ie dane te różnią s ię . 

Obie te uchwały Zebrame Plenarne w Rzymie 
przyjęło. 

b) N o w e w y d a n i e p r z e p i s ó w C.E.I. 
n a m a s z y n y e l e k t r y c z n e . 

Pods tawę do dyskusji nad zrewidowanym do
kumentem 34 stanowiło nowe wydanie Prawideł dla 
Maszyn elektrycznych, przygotowane i zredagowane 
przez podkomitet, wyznaczony w Nowym Jorku. Do 
podkomitetu, który swe posiedzenia odbywał w Lon-
dyn.e, na leże l i delegaci: Angl j i (Everest), Francji 
(Roth), N.emiec (Kloss), Stanów Zjednoczonych 
(Adams), Holandji (Feldmann). 

Zasadniczo nowy i bardzo udatny podział treści 
przepisów na 4 odrębne części : 

I. definicje i przepisy ogólne, 
II. prądnjce, sJniki, przetwornice jednotworni

kowe, 
III. transformatory, 
IV. silniki trakcyjne, 

nie spotkał się z żadnym sprzeciwem. 
Co do samej treści, pomi ja jąc sprawę poprawek 

wyrazów i wyrażeń, wyłoniło się kilka punktów spor
nych. 

W rozdziale II części II, t r ak tu jącym o danych 
cechowych (rating), delegat niemiecki zapropono
wał , aby umieścić obok danych trwałych i krótko
trwałych jeszcze dane dorywcze. Sprawę tę po krót
kiej dyskusji zakończono uchwałą, by włączenie de
finicji danych dorywczych do sekcji II części II 
(i innych części, gdzie to znajdzie zastosowanie) pu
blikacji 34 pozostawić do czasu następnego wydania 
przepisów, po uprzedniem uzyskaniu zgody na to ko
mitetów krajowych. W teraźnie jszem nowem wyda
niu um'eszczony zostanie tylko nagłówek „dane do
rywcze". 

Przy rozpatrywaniu tablic wzrostu temperatur 
w części drug-ej przepisów powstała ożywiona dysku
sja co do samych wartości wzrostów temperatur. 
W nowych przep.sach wprowadzone są dwie tablice: 
jedna d.a maszyn o wielkości nie w.ększej od 2,5 kW, 
wzgl. 2,5 kV na 1 obrót/minutę, druga zaś dla maszyn 
większych i turboprądnic. Podział wewnętrzny tablic 
jest zupe.nie inny, n.ż w tablicy starego wydania; są 
m anowic e wymienione po kolei wszystkie rodzaje 
uzwojeń, co do których na leży stosować bądź odmien
ny sposó j pomiaru temperatury, bądź też inną zwyż
kę temperatury. Tablice te są więc wynikiem expli-
cite tego, co było zarówno w dawnej tablicy tempe
ratur, i szeregu przypisków i uwag do niej, jak 
i uchwał, powzę tych później . Ponieważ w uwagach 
do dawnej tablicy były wzm'anki, iż dla pewnych 
uzwojeń na leży obniżyć lub podwyższyć dopuszczalny 
wzrost temperatury, uwagi te usunięto z prze
pisów, a dano im wyraz w formie jednocyfrowego wy
znaczenia dopuszczalnej temperatury dla danego 
uzwojenia. Wyn k jednak był dość nieoczekiwany: 
oto delegacja amerykańska zaprotestowała przeciwko 
całemu szeregowi tych temperatur. Po dyskusji usta
lono, iż w w erszu 1-ym i kolumnie 5-ej na leży zmie
nić t empera turę na 70° oraz wiersz 5-ty tablicy II 
(wzbudnice) na leży z niej usunąć. Propozycję ame
rykańską, by wartości temperatur w wierszach 6, 7, 
8 i 9 uczynić równemi odpowiednim temperaturom 
w tablicy I. przekazano małemu podkomitetowi, który
by jeszcze w Bellagio tę sprawę zdecydował . Ze spra
wozdania podkomitetu, do którego weszli delegaci 
Anglj i , Ameryki, Francji, Niemiec, Szwajcarji i Szwe
cji, wynika, iż delegat niemiecki nie zgodził się na 
propozycję amerykańską, uchwalono natomiast, iż dla 
wiersza 9-tego liczbowe dane będą usunięte i zastą
pione przez oświadczenie, że wartości dla tego wier
sza tabLcy II są jeszcze dyskutowane. 

Należy tu jeszcze wspomnieć propozycję ame
rykańską na pos edzeniu komitetu technicznego, aby 
połączyć obie tablice w jedną. Motyw, jaki wysunęl i 
amerykanie jest ten, iż podział maszyn na średnie 
i wielkie pod wzg lędem układu tablic jest tylko hi
storyczny, może być wobec tego zaniechany. Na do
wód tego amerykanie przedstawili projekt takiej 
skombinowanej tablicy. Wniosek amerykańsk i dy
skutowany nie był. 

W związku z rozpatrywaniem tablicy temperatur 
wyłoniła się będąca na porządku dziennym sprawa 
temperatury otoczena- Delegat niemiecki domagał 
się obn'żenia tej temperatury o 5° dodając do mo
tywów, wył i szczonych w dokumencie 2 (Niemcy) 89, 
jeszcze jeden nas tępu jący : 

J eże l i CEI pozostanie przy 40°, to kupujący 
maszynę 35-konną będzie skłonny podejrzewać, że 
przepisy narodowe, uzna jące t empera turę 35°, 
a więc zezwa la j ące na większą moc np. 40 K M dla 
tej samej maszyny, są zbyt liberalne, a więc mało 
pewne. J eż l i natomiast CEI ustali 35° jako naj
wyższą normalną temperaturę otoczenia, to przepisy 
kra jów, w których pozostanie temperatura 40° mia
rodajna wobec cechowana międzynarodowego będą 
przez publiczność uważane tylko za bardzo ostrożne, 
przepisów bowiem międzynarodowych nikt nie będzie 
podawał w wątpl iwość. 

Dalej delegat niemiecki podniósł, iż z dokumen
tów angielskiego 2 (Eksperci) 41 i włoskiego 2 (Eks-
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perci) 62, wcale nie wypływa , iż kraje te bezwarun
kowo muszą się p rzy t r zymywać 40°. 

W odpowiedzi na to Anglja oświadczyła, iż ze 
swego dotychczasowego stanowiska ustąpić nie może, 
Włochy zaś przytoczyły następujący motyw przeciw
ko obnażeniu temperatury otoczenia: 

J eże l i obniżenie temperatury otoczenia o 5° 
pozwoli podwyższyć moc maszyn średnio o 10%, to 
można udowodnić, iż b ę d z e to stanowić zaledwie 1% 
oszczędności w instalacjach elektrycznych całego kra
ju. Tak mała oszczędność stanowczo nie usprawiedli
wi znacznego skrócenia życia maszyn, spowodowane
go tą zwyżką 5°. Konstruktorowie włoscy uważa ją 
iż mater ja ły czynne przy temp. 40° otoczenia są 
w dostatecznej mierze wyzyskane. 

Na zakończenie dyskusji prezes Feldmann 
oświadczył, iż zagadnienie nie tyle jest sprawą tej 
lub innej temperatury otoczenia, lecz sprawą podnie
sienia zwyżki temperatur dla wszystkich uzwojeń 
o 5°, co też na leży jasno podkreś l ić . Dalszą dy
skusję prezes zamknął propozycją oddania sprawy 
powyższej wspomnianemu wyże j podkomitetowi, 
w celu prędszego załatwienia . Podkomitet dla braku 
czasu sprawy tej nie dyskutował , uchwal i ł natomiast, 
by propozycję zm,-any temperatury powietrza otocze
nia wraz z wypływa jącemi z niej zmianami dopusz
czalnych zwyżek temperatur przekazać komitetom 
krajowym dla przestudjowania i dla ustalenia osta
tecznych wniosków. 

Ostatnią rezolucją podkomitetu w sprawach tem
peratur było stwierdzenie faktu, iż pierwszy para
graf prawidła 212 wymaga rozszerzenia w tym sen
sie, by były wykazane granice wielkości prądnic syn
chronicznych, do których stosuje s : ę metoda wskaźni
ków wbudowanych jak to było wskazane w sprawo
zdaniu z Nowego Jorku (R. M . 47., str. 2). 

Na zakończenie obrad w związku z nowerńi prze
pisami, za jęto s'ę sprawami, dotyczącemi prób me
chanicznych, przy tem ze strony Anglj i (Rosenberg) 
została wypowiedziana myśl , iż próba przeciażema 
prądnic prądem pow'ększonym o 50% nie może być 
stosowana do prądnic, zbudowanych na trwały prąd, 
jak np. prądnice do spawama. Uwagę powyższą od
rzucono, tw'erdząc, iż dotychczasowe przep'sy CEI 
dotyczą maszyn normalnych, ri'e mogą przeto uwzględ
nić maszyn specjalnych jakem' są maszyny do spa
wania lub ośw : e t l an 'a wozów kolejowych, przytem 
próba na przeciążenie jest l i tylko próbą mechaniczną, 
r'e ma więc nic wspólnego z własnościami elektrycz-
nemi. 

Co do liczbowych wartości p r ó v y na przeciążenie 
si lmków synchronicznych i asyrchroncznvch, zdania 
podziel iły się w sposób dość różnorodny, gdy bowiem 
nowe przepisy przew'dują dla perwszych sTników 
5 0 ^ zwyżki momentu podczas 15 sekund, zaś dla dru
gich .75%, delegac' Czechosłowacji I Ameryki chcą 
w dbu wypadkach 75%, Belgja 50%, Niemcy zaś 60%. 
Spór ten, zarówno jak i inre drobne sprawy, doty
czące nowego wydan:a przep ; sów oddano podkomi
sji, k tóra jednak nie zdążyła większości kwestji za
ł a tw^ . 

Dalej dyskutowano jeszcze przep:sy na transfor
matory, ponieważ jednak sprawa ta była wynreniona 
w punkce 8-ym porządku obrad, więc sprawozdanie 
z odnośnej dyskusji wraz z późniejszemi rozprawami 

na ten temat zostanie omówione n iże j . Dyskus ję nad 
nowym dokumentem 34 zakończono postanowieniem, 
by zwrócić się do Komitetu Wykonawczego z propo
zycją włączenia przepisów dla silników trakcyjnych, 
wydanych świeżo jako publikacja 39, do części IV do
kumentu 34-ego oraz przekazania obu dokumentów 
komitetowi wydawniczemu w celu ostatecznego zreda
gowania. Zaproponowano rówmeż, by komitet wy
dawniczy składał się z 4 de legatów, po jednym z k aż 
dego, z następujących k ra jów : Francji, Anglj i , Nie
miec i Stanów Zjednoczonych. 

Drugi punkt porządku dziennego zakończono 
uchwała, bv nowy dokument 34 rozesłać do komite
tów krajowych z sześc iomies ięcznem zas t rzeżemem. 
Wsoominany już w'elokrotn:e podkomitet zakończył 
równ'eż dyskus ję nad publ ikacją 34 uchwałą, bv wy
jednać zgodę komitetów krajowych na natychmiasto
we wvdan:e nowych przeoisów, tylko z temi zmiana
mi', które by ły przez podkomitet uchwalone; wszelkie 
dalsze propozycje znran na leży uważać jako doty
czące późniejszego ponownego wydania przepisów, co 
może nastąpić po 12 miesiącach. 

Przed przystąpieniem do punktu 3-go porządku 
dziennego, uchwalono, na skutek uwag, poczynionych 
przez Włochy, zaproponować komitetom krajowym 
przesłanie do Biura Centralnego ich Przepisów kra
jowych, dotyczących maszyn, by Biuro Centralne wy
dało spis skrótów i znaków, oznacza jących te prze
pisy krajowe, by wreszcie B : uro Centralne rozesłało 
do wszystkich kra jów egzemplarze tych przepisów ja
ko dokumenty oficjalne. 

c) T o l e r a n c j e . 
Porządek, w jakim rozpatrywano poszczególne 

tolerancje, został ustalony w dokumencie 2 (Biuro 
Centralne) 77. Wobec jednak wielu niedokładności 
w tem zestawieniu delegacja ang'elska ułożyła nowe 
zestawienie, które było podstawą dyskusji. 

1. S p r a w n o ś ć i s t r a t y . Tutaj wszyst
kie kraje podają te same liczby. 

2. S p ó ł c z y n n i k m o c y . Przeciw wzoro-
1 — cos f . 

wi ~ wystąpi ła Francja, twierdząc, iż wzór 
6 

ten daje wyniki właśc iwe tylko przy pełnem obcią
żeń'u silnika asynchronicznego, gdy francuska propo
zycja, uwzg lędnia jąca tolerancję 10% lub 12% mocy 
pozornej, pozwala stosować tolerancję przy wszelkich 
obciażemach. Ostatecznie uchwalono, by to leranc ję 
w werszu 2-im stosować do wielkich apara tów bez 
wzbudzenia i wyrównywan ia cos•:, przyczem wzór 1/0 

(1 — Gos-r) stosować do wartości cos'2 większych lub 
równych 0.4, zaś przv jąć 12% mocy bezwatowej. jako 
tolerancję równorzędną bez żadnych ograniczeń. 

3. S z y b k o ś ć s i l n i k ó w b o c z n i k o 
w y c h p r ą d u s t a ł e g o . Wobec pewnej rozbież
ności l :czbcwych danych zrobiono pró^ę uzgodnienia 
tych danych. Oe"ólną zgodę osiągnięto na podział 
gramc mocy sTników, w jakich mają być stosowane 
odmienne tolerancje. Podział ten przewiduje naj
w iększa to le-anc ję dla s : ln ików od 2K do 2 5 k W min. 
1000 obr. fnie mnieisze jednak od 1 kW), średnią 
od 2.5 do 10 k W m:n./1000 obr. Co do samych war
tość' tolerancji, to postanowiono je oddać do przedy
skutowania podkomitetowi, który jednak sprawy tej 
nie załatwił . 
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4. S z y b k o ś ć s i l n i k ó w s z e r e g o 
w y c h p r ą d u s t a ł e g o . — Tolerancji nie dysku
towano również, pozostawiając to podkomitetowi. 

5. P o ś l i z g . Wszyscy przys ta j ą na liczbę 
6. Z m i a n a n a p i ę c i a p r ą d n i c p r ą d u 

s t a ł e g o b o c z n i k o w y c h z e w z b u d z e 
n i e m o b c e m l u b w ł a s n e m. Wszyscy przy
stali na 20%. 

7. Z m i a n a n a p i ę c i a p r ą d n ' i ' c p'r 'ą-
d'u s 't 'a 'ł 'e 'g 'o s z e r e g o w o - b o c z n i k 'o 'w'yVh. 
Komitet przys tał na propozycję niemiecką, t. j. uwa
żać za tolerancję mniejszą z 2 wartośc i : 20% zmiany 
napięcia lub 20% napięcia całkowitego. Tę ostatnią 
liczbę delegat niemiecki objaśniał, jako niezbędną przy 
maszynach, które mają zupełnie „płaskie compound'o-
wanie" i stosuje się to do na jwiększe j . .strzałki" krzy
wej napięcia przy jakiemkolwiek obciążeniu. 

8. P r ą d r o z r u c h o w y . Przy ję to , iż 20% 
tolerancji stosować się będzie do prądu rozruchowe
go si lników asynchronicznych ze zwartym wirnikiem 
i odpowiednim przyrządem rozruchowym. 

9. C h w i l o w y p r ą d z w a r c i a . Punkt 
ten wywołał nietylko dyskus ję co do wartości toleran
cji, lecz i co do definicji wielkości , do której na leży 
stosować ową tolerancję , S t a r ł y się tu poglądy nie
mieckie i szwedzkie. Niemcy przy jmują jako wiel
kość, podlega jącą pomiarowi i tolerancji na jwiększą 
chwilową wartość niesymetrycznego prądu zwarcia 
oraz podają 20% jako tolerancję . Szwedzi wycho
dzą z bardzo słusznego założenia, że uchwycie oscy
lograf icznie taki moment zwarcia, kiedy prąd jest rze
czywiście na jwiększy , jest sprawą bardzo trudną i wy
maga j ącą całego szeregu próbnych zwarć, które nie
potrzebnie maszynę próbowaną na raża j ą na uszko
dzenia. To też wielkość, jaką Szwedzi mierzą, znaj
duje się z pierwszego lepszego oscylogramu w sposób 
nas tępu jący : wszystkie wierzchołki fal, zarówno do
datnie, jak ujemne, na leży połączyć krzywemi stycz-
nemi; odległość między owemi stycznemi, mierzona 
po upływie jednego okresu od chwili zwarcia uważana 
jest za podwójną na jwiększą ampl i tudę prądu zwar
cia. War tość tak zmierzonej wielkości ma podlegać 
tolerancji 40%. 

Sprawę uzgodnienia tych poglądów powierzono 
ostatecznie podkomitetowi. Ten ostatni zdecydował , 
•flż wartość, którą w gwarancji na leży podawać, jest 
na jwiększy możl iwy chwilowy prąd zwarcia. War
tość ta nazywa się „maksymum prądu zwarcia chwilo
wego asymetrycznego"; jest ona równą podwójnemu 
maksymum prądu zwarca symetrycznego. 

Maksymum prądu zwarcia chwilowego asyme
trycznego może być wyrażone w postaci iloczynu prą
du normalnego przy pełnem obciążeniu przez 2 X M 
razy stosunek prądu zwarcia chwilowego symetrycz
nego do tegoż prądu normalnego. 

Tolerancja w tym wypadku ma wynosić 30%. 
Zwrócić na l eży tu uwagę na to, iż pomimo usiło

wań szwedzkiego delegata, by dowieść tożsamości to
lerancji niemieckiej i szwedzkiej, ani komitet tech
niczny, ani też podkomitet nie potrafiły tej sprawy 
u j ąć w na leżyc ie prosty sposób. Rezolucja podkomi
tetu nosi charakter źle zrozumianego kompromisu. 

10. P r ą d z w a r c i a u s t a l o n y . — Spra
wę tę zdecydował podkomitet, uznając jako war tość 
odpowiedniej tolerancji + 15%. 

Na posiedzeniu komitetu technicznego z paru 
stron próbowano dowieść zbędności tej tolerancji, 
twierdząc, iż gwarancja ścisła tego prądu jest niepo
trzebną. Delegacja niemiecka w osobie prof. Ruden-
berga bardzo energicznie przeciwstawiła się tej pro
pozycji zaniechania wszelkiej gwarancji, wskazując na 
potrzebę nastawiania przekaźników w wielkich insta
lacjach właśnie na podstawie owego gwarantowanego 
prądu zwarcia; niemożliwą bowiem rzeczą jest każdą 
prądnicę z osobna poddawać próbie na instalacji i we
dług wyniku takiej próby indywidualnej dopiero na
stawiać odpowiedni przekaźnik. Niemcy więc opo
wiedzieli s ię za możliwie niedużą tolerancją. 

11. P r z e k ł a d n i a t r a n s f o r m a t o r ó w . 
Przy rozważaniu tej sprawy powstała kwestja, czy 
na leży tu rozumieć transformatory, przeznaczone dla 
pracy równoległej , czy też pojedyncze transformato
ry. Kwestji tej nic rozstrzygnięto w postaci j ak ie j ś 
wyraźne j uchwały. Tem nie mniej przy jęto jako za
sadę, iż normalnie transformatory sprzedawane są 
bez danych co do ich przyszłe j roli w instalacji. Jako 
tolerancję przyjęto mniejszą z dwóch war tośc i : 0,5% 
przekładni, lub 10% rzeczywistego reakcyjnego spad
ku napięcia. 

Sprawę zmienności napięcia w transformatorach 
postanowiono wyłączyć z rozważań. 

12. N a p i ę c i e z w a r c i a w t r a n s f o r 
m a t o r a c h . W sprawie tej delegacja francuska 
wyraz i ła zdanie, iż wobec niedokładności odnośnych 
obliczeń, niepodobieństwem jest dawać jakakolwiek 
tolerancję . Opinję tę poparła delegacja czeska, do
dając jednak, iż można zgodzić się na tolerancję 10% 
tylko dla transformatorów bez zaczepów lub też. je
żeli są zaczepy, to dla całego uzwojenia bez uwzględ
nienia zaczepów. Na takie postawienie kwestji 
zgodzili się wszyscy oprócz Francji. Ponieważ jednak 
rezolucji odnośnej nie sformułowano, na leży przy
puszczać, iż sprawę powyższą będą musiały podnieść 
raz jeszcze komitety krajowe. 

13. P r ą d b i e g u j a ł o w e g o w t i a n -
s f o i m a t o r a c h . Pomimo twierdzenia delegata 
francuskiego, iż przy ję te w punkcie 2) tablicy toleran
cji 12% od mocy bezwatowej sprawę niniejszą roz
wiązuje , komitet techniczny postanowił rozważanie 
jej odłożyć, w przypuszczeniu iż dla transformato
rów owe 12% mogą okazać się n i ewys ta rcza j ące . 

14. P r ą d b i e g u j a ł o w e g o s i l n i k ó w 
a s y n c h r o n i c z n y c h . Zebran;e uznało, iż tole
rancja 12% w punkcie 2-im czyni zbędną potrzebę 
podawania oddzielnej tolerancji dla prądu biegu jało
wego. 

15. M o m e n t r o z r u c h o w y . Tolerancj i 
odnośnej postanowiono na razie nie dyskutować. 

16. Z m i e n n o ś ć n a p i ę c i a w p r ą d n i 
c a c h s y n c h r o n i c z n y c h . S ta r ły się tu poglą
dy Włoch i Niemiec. Delegacja włoska chciałaby 
wprowadzić tolerancję 20% dla prądnic małych pra
cujących bez automatycznej szybkoczynnej regulacji, 
niemiecka zaś delegacja nie widzi potrzeby dawania 
tej tolerancji wobec szerokiego stosowania szybko
czynnej regulacji. Sprawę powyższą odłożono. 

17. S t r a t y b i e g u j a ł o w e g o i f t a n u 
z w a r c i a d l a t r a n s f o r m a t o r ó w . Wobec 
różnorodności cyfr, podawanych przez poszczególne 
delegacje, sprawę odłożono. 

18. K s z t a ł t f a l i n a p i ę c i a . Dyskusja 
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ujawniła , iż nowe metody, zwłaszcza metoda pomiaru 
wyższych harmonicznych Belf ;s 'a spotkała się z du-
żem zainteresowaniem. Włochy i Holandja zbadały 
tę metodę eksperymentalnie i doszły do zupełnie po
zytywnych wyników; włochom udało się nawet udo
skonalać tę metodę w ten sposób, iż zdołali oni nie-
tylko zm'erzvć. lecz i zanal izować wyższe harmonicz
ne, zn iekształca jące sinusoidę podstawową. Wobec 
niedokładności' dotychczasowych sposobów okreś lania 
odkształceń oraz wobec niemożności wy'iow:edzenia 
się ostatecznego za tą lub mną metoda eksperymen
talnej ana1'zv, zebranie postanowiło p rzy j ą ć następu
jącą tezę francuską: 

Dla ustalenia stopnia zniekształcenia fali na leży 
jakakolwiek metodą wyel iminować sinusoidę podsta
wowa i zanal izować resztę, lub zmierzyć resztę jako 
całość. 

Ponieważ wartość 'tolerancji zalpży w dużvm 
stopniu od metody pomiaru zniekształcenia, zebranie 
wypowiedziało s:e za n ; eu« ł a lan ' ' em tej wielkości do 
czasu wynalezienia z adawa l a j ą c e j wszystkich metody 
pomiaru. 

Na tem sprawy dotyczące tolerancii zakofWo, 
dodaiac tvlko rezolucje, iż tablica z orzvietemi tole
rancjami i z nowemi prooozvciaui'i zostacie rozesłana 
komitetom krajowym do zatwierdzenia lub zaopinjo-
wania. 

d) P r ó b y w y t r z y m a ł o ś c i 
e l e k t r y c z n e j . 

Próby dielektryczne rozpatrywano w związ
ku z nowem wydaniem dokumentu 34-ego, gdz<e zna
lazły miejsce nowe dane prób dla maszyn wielkich. 
W toku rozoraw delegat szwedzki próbował uzyskać 
aprobatę nowego wzoru dla napięcia probierczego po
między uzwojeniem a ziemią. Wzór ten, tak samo jak 
i dawny (2E 4- 50 \' PI , uwzględnia wielkość ma
szyny w sposób nas tępu jący : 

2E + 0,2P + 1000, 
przyczem 0,2P nie może bvć większe od 2000 woltów, 
P jest mocą maszyny w k V A . 

Propozycja szwedzka nie została jednak przedy
skutowana należyc ie i wraz z innemi propozyciami 
weszła do listy zagadnień, które ma ją być przedsta
wione komitetom krajowym. Zagadnienia te są na
s tępujące : 

1) Propozycja, wysun ię t a w Nowym Jorku, by 
najmniejsze napięcie próbne dla uzwojeń si lników (nie 
zwieranych na stałe) małych si lników asynchronicz
nych o ooborze mocy poniżej 5 k V A obniżyć z 1000 
do 500 V . 

b) Propozycja podkomitetu, by dla jednofazo
wych uzwojeń z jedną końcówką uziemioną oraz dla 
uzwojeń dwufazowych o wspólnej jednej końcówce 
podwvższvć, wartość napięcia probierczego podanego 
w tabeli (dokument 34) o 40%, p rzy jmu jąc jako dane 
(nominalne) napięcie jednej oddzielnej fazy. 

c) Propozycje rozmaite pod następującemi na
główkami : 

a) próba wzg lędem ziemi i pomiędzy ca łkowi te -
mi uzwojeniami, 

bl stosunek napięc ia probierczego wzg lędem zie
mi do narrecia roboczego względem ziemi, 

cl próba wzg lędem ziemi za pomocą indukowa
nego napięc ia , 

d) próba pomiędzy zwojami, 
e) próba izolatorów. 
Jako uzupełnienie podano nas tępu jący spis do

kumentów do przestudjowania: 
2 (Francja) 82: 2 (Holandja) 85; 2 fltalio) 86 

i 104; 2 (Niemcy) 88: 2 (Anglja) 93 i 107; 2 (Stany 
Zjednoczone) 94: 2 (Belgja) 96; 2 (Szwajcarja) 97; 
8 (Szwajcaria) 39. 

e) W y z n a c z e n i e s p r a w n o ś c i . 
Dyskus ję projektowano przeprowadzić na podsta

wie proiektu, zestawionego przez podkomitet londyń . 
ski a oodanego w dokumencie [2 (Biuro Centralne) 
99]. Wobec braku jednak czasu i niedostatecznego za
znajomienia się delegacji ze świeżo wydanym doku
mentem, postanow:ono przesłać go komitetom kra
jowym do zaopinjowania z terminem 3-miesiecznym. 

f) P o m i a r w y s o k i e g o n a o i ę c.i.a. 
6- ty punkt porządku dziennego miał być poświę

cony sprawie wymia rów i sk iern ików pomiarowych. 
Postanowiono t rzymać się narazie przepisów amery
kańsk ich w ich nowem wydaniu, uwzć ledn ia jącem 
iskiemiki o kulkach 20 mm oraz iskiemiki duże 
o kulkach 75 mm. 

g) K s z t a ł t f a l i n a p i ę c i a . 
7- my punkt, dotyczący sprawy kształ tu fali, 

został rozpatrzony w związku z tolerancjami, wobec 
tego zdjęto go z porządku dziennego. 
h) T e m p e r a t u r y w t r a n s f o r m a t o r a c h . 

Na pierwsze miejsce wysunęła s ; ę tu kwest ja 
temperatur transformatorów w oleju, chłodzonych po
wietrzem hib woda. Osiągnięto wiec orzedewczvst-
k<em zgodę Antflji, N:emiec i Amervkf. bv usta l ić Jed
nakowa temperaturę dla transformatorów z konserwa
torem i bez konserwatora, wobec te*o sorawy d*»f:ui-
cii konserwatora n i« rozważano. Zaznaczyć na leży , 
iż wvra*riei rprnlucii w SPraWp powyższe ! n̂ 'e sfor
mułowano. W da1s7''rrn cistfu. dpledat n'*>n-pecki nrzpd-
staw'ł w formie tabbcẑ k zpstaw<nnvch propozycji 
TiAnr^lr.' tpmnprntur w założeni""" tpmnprntury otoczenia 
40° lub temperatury wody chłodzącej 25°. 

Propozycja CEI Franria SzwMrarja 
i C z e c h o s ł . i Niemcy 

uzw. olej. uzw. olej. uzw. olej. 

Chłodzenie powietrzne 55 50 60 50 65 55 
wodne 60 55 65 55 70 60 

Delegat niemiecki, popierany przez delegata 
Szwajcarii, wykazywa ł , i'ż są 2 zasadnicze sprawy, 
które muszą być uwzględnione przy ustalaniu tych 
temperatur, a mianowicie: między temperatura uzwo
jeń i oleju musi i s tn ieć co najmniej 10°, gdvż ina
czej trudno jest mówić o dostatecznej wvm<an,:e cie
pła miedzy obu temi składnikami transformatora; na
stępnie na leży dać S° różnicy dla uzwojeń chłodzo
nych "owietrzem i chłodzonych woda. J eże l i te dwie 
zasada uzna s-e iako kon;eczne, to pozostanie wybra
nie jednej tvlko temperatury. 

Powyższa konceocia m'e znalazła jednak pełnej 
aorobaty: delegat szwedzki np. tw*'erd7i'ł. iż krepowa-
rr*>. S :e ta lub 'nną temperatura oleju jest niesłuszne, 
gdyż na' 'ważniejsza r r eczą iest. by uzwojenie nie nrrp-
kroczyło dopuszczalnej temperatury: czy spadek 
temperatury W7rfe1dem 0'eju będzie duży czy mały, 
to jest sprawa drugor/pdna. 

Ostatecznie wszystkie delegacje za wy ją tMem 
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amerykańsk ie j zgodziły się na przy jęc ie temperatur 
francuskich. Wobec jednak niezupełnej zgody, po
stanowiono przekazać sprawę tę komitetom krajowym. 

Cała powyższa dyskusja została przeprowadzona 
przypadkowo znacznie wcześnie j , niż to przewidywał 
punkt 8-my porządku obrad; w celu jednak powiąza
nia w pewną całość sprawozdania z obrad, których 
porządek nieraz załamywał się znaczme, właśćiwem 
było podanie jej na tem miejscu. Gdy przyszła kolej 
na punkt 8-my, okazało s : ę tak mało czasu ,iż wszyst
kie kwestje pozostałe postanowiono przekazać komi
tetom krajowym, zwraca j ąc uwa^ę na to, iż na leży 
przy jąć w rachubę nowy dokument 2/i07 oraz 
oraz R M 34. 

i) D e f i n i c j a p r ą d u z w a r c i a . 
S p r a w ę tę przekazano podkomitetowi, któ

rego rezolucje podane zostały w sprawozdaniu niwej-
szem przy omawianiu odpowiedniego punktu tablicy 
tolerancji. 

j) R ó ż n e s p r a w y . 
Zebranie zamknięto uwatfa, iż Komrtet Pol

ski przedstawił projekt klasyfikacji maszyn, który 
jednak dla braku czasu n'e mógł być uwzrflęd-iony 
na obradach komitetu w Bellag:o. Prezes ośw : adczvł , 
iż projekt te n zostanie rozesłany komitetom krajowym 
dó przestudjowania. J. Roman. 

6. KOMITET NAPIĘĆ. 
Na porządku dziennym prac tego komitetu stały 

dwie, nader ważne , sprawy: napięc ia normalne i na
pięcia probiercze dla izolatorów. Obie wywoła ły 
ożywioną dyskus ję . 

a) N a p i ę c i a n o r m a l n e . 
Międzynarodowa Komisja Elektrotechniczna 

przy jęła na zjeździe nowojorskim w 1926 r. l istę na
pięć normalnych*), zawar tą w 2 tablicach: 

T a b l i c a I. Serja L (110 V). 
Prąd s ta ły : 1X110, 2X110. 4X110, 1X220, 

2X220, 1X440 woltów. 
Prąd jednofazowy: 1X110, 2 X H 0 , 1X220 wol

tów. 
Prąd trójfazowy: 110, 127, 220 woltów (napięcia 

fazowe). 
Serja IL (115 V). 
Prąd s ta ły : 1X115, 2 X H 5 , 4X115, ly230-

2X230, 1X460 woltów. 
Prąd jednofazowy: 1X115, 2X115, 1X230 wol

tów. 
Prąd trójfazowy: 115, 133, 230 woltów (napięcia 

fazowe). 
Napięc ia te odnoszą się do zac i sków odbiorni

ków (lampy, silniki ). 
Każdy kraj może w y b r a ć tylko jedną z tych serji. 
Napięc ie międzyfazowe (skojarzone), wyn ika j ą ce 

z wyże j podanych napięć normalnych prądu trójfazo
wego, są również uważane jako normalne (np. 380 V). 

T a b l i c a II. Napięcie trójfazowe na zaciskach 
odbiorników. 1, 3, 6, 10, 15, 20, 30, 45, 60, 80, 100, 
150, 200. 300 k i lowoltów. 

Napięc : a fe, nazywane „napięciami wysokiemi no-
minalnemi C.E.I ." , odnoszą s'ę do średnich wartośc i 
napięc ia , panującego na zaciskach odbiorników. Na-

*) Przegl. Elektr. 1926, zesz. 15—16; W i a d o m o ś c i PKE 
Nr. 4 z l .IX 1926 r. ń 

pięc ia maksymalne, panujące na generatorach i na 
wtórnych zaciskach transformatorów są o 10 proc, 
w iększe od nominalnych. 

War tośc i maksymalnych i minimalnych wahań 
napięc ia , zależnie od warunków pracy, będą usta
lone później . 

Napięcia oznaczone tłustym drukiem są szcze
gólnie zalecone. 

Lista napięć normalnych została przy jęta pomi
mo silnej opozycji Szwajcarji, która usilnie za lecała 
inną, opartą na stosunku napięć 1:^3, wykazu j ąc ko
rzyść ' , wyn ika j ą ce z łatwości przechodzenia z napięć 
w układach : t ró jką towym i gwiazdowym. Niemcy, 
które uchwala nowojorska pozbawiła dosyć u nich 
rozpowszechnionego nap ięc ia 35 kV, lojalnie się do 
niej dostosowały ; na tegorocznym zjeździe V . D . E . 
przyjęto nową listę napięć, zgodną w zupełności 
z listą C.E.I. 

Szwajcarja wysunęła jednak tę sprawę znowu 
w Bellagio, proponując rewiz ję uchwały nowojor
skiej w kierunku a) dostosowama listy napięć nor
malnych do zasady i :y 3, t. j. wprowadzenia nap ięć 
3 300, 5 800, 33 000 i 58 000 na miejsce 3 000, 6 000, 
30 000 i 60 000 V , b) wprowadzenia podziału napięć 
na 5 klas, t. j. A — do 99, B — 100 do 990, C — 1 000 
do 29 000, D—30 000 do 100 000, E—ponad 100 000 V 
i c) uzupełnienia listy nap ięc iami między 220 (wzgl. 
380) a 1000 V . 

Wszystkie te wnioski upadły . Komitet w y k a z a ł 
s tanowczą niechęć co do wprowadzana zmiian 
w uchwałach niedawno powziętych . Również wnio
sek angielski, aby dodać do listy napięc ia 120 000 V . — 
ponieważ jest ono prawnie wprowadzone w Anglji,— 
nie uzyska ł poparcia. 

W ten sposób utrzymano w całości l istę napięć 
normalnych w tekśc ie , ogłoszonym w publ. Nr. 38. 
W tekśc ie tym niema podziału nap ięć na „nisk ie" 
i „wysok ie" , jest tylko tablica" I i II. Komisja unik
nęła w ten sposób kolizji z istniejacemi w przepisach 
różnych kra jów definicjami napięc ia niskiego, wzgl. 
wysokiego. 

Oprócz sprawy zmiany wydanej listy nap ięć wy
sunięto jeszcze propozycję za jęc ia się unormowaniem 
napięć pomżej 100 V oraz wprowadzeniem dalszego 
stopnia do listy napięć , a mianowicie 380 wzgl. 400 
kV . Odnośne propozycje, wzgl. uwagi mają być opra
cowane przez komitety narodowe. 

b) N a p i ę c i a p r o b i e r c z e d l a 
i z o l a t o r ó w . 

Jako drug:e wielkie zadanie postawił sobie ko
mitet napięć opracowanie norm na napięc ia probier
cze dla izolatorów. Sprawa ta, rozpoczęta na zebra
niu nowojorskiem, posunęła się znacznie naprzód. 
Jako duży sukces można uważać , że os i ągnę ło poro-
zunrenie co do przy jęc ia wzoru na m i n i " 1 " " ! 
n a p i ę c i a p r o b i e r c z e g o (Vp) w postaci: 
V P = 2 V + 1 0 k i W o I t ó w , a wiec zrezygnowano 
z ustalenia całej listy nap ięć probierczych, opartej 
na stopniach pewności wzg lędem napięc ia roboczego. 
Co do samego wzoru, to były tu dwie pronozyoie. od
noszące sie do członu stałego: 10 i 20 k V . Zwolen
nikami większe j war tośc i byli głównie Niemcy, któ
rzy jednak ustąpi l i tak, że uzyskano uzgodnienie co 
do tego ważnego punktu. 

Pozatem zajmowano się w a r u n k a m i p r ó b 
i z o l a t o r ó w . Również i tutaj osiągnięto porożu-
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mienie. Z ciekawej dyskusji, jaka wywiąza ła się nad 
temi sprawami, okazuje się, że panuje tu jeszcze duża 
rozbieżność wśród różnych kra jów, że jednak istnieje 
silna dążność do międzynarodowego ujednostajnie
nia. Będzie to tem łatwiejsze, że zapatrywania co 
do wa runków prób izolatorów i kwestji z tem zwią
zanych nie są jeszcze tak ugruntowane, żeby nie 
można było ich wykorzen ić . Jest to dziedzina, w któ
rej obecnie się dużo pracuje i gdzie niema jeszcze 
ustalonych poglądów. Prawdopodobnie będzie można 
osiągnąć w niedługim czasie porozumienie co do pod
stawowych warunków, pozostawiając specjalne (np. 
próby na fale uskokowe) przepisom poszczególnych 
kra jów. 

W rezultacie dyskusji komitet napięć przyjął na
stępujące zalecenia, odnoszące się do prób elek
trycznych izolatorów wszystkich typów i z wszyst
kich mater ja łów: 

1. Naogół próba na sucho jest próbą odbiorczą 
(czyli próbą wyrobu), a próba na mokro — próbą 
typu (czyli kształ tu) . 

W porównaniu z polskiemi normami na izolato
ry (PPNE-8) jest tu pewna różnica, gdyż normy pol
skie przepisują dla próby kształtu zarówno próbę 
na sucho jak i na mokro. Natomiast przy próbie wy
robu bada s'ę izolatory na przeskok według „maso
wej próby elektrycznej" w wodzie (główką nadół) . 

2. Minimum napięc ia probierczego daje wzór 
Vp = (2 X V + 10) k i lowoltów, 

gdzie V , oznacza napięc ie probiercze w kV przy 
częstot l iwości mniejszej niż 100 okr. na sek., a V jest 
t. zw. nap ięc iem nominalnem C.E.I. 

J e że l i pragnie się przepisać napięc ie probiercze, 
większe , niż wypadek z tego wzoru, na leży wziąć na
pięc ie probiercze, odpowiada jące nas tępnemu stop
niowi w liście napięć nominalnych C.E.I., a nie na
pięcie pośrednie , 

Piierwsza część tego punktu jest naogół zgodna 
z naszemi normami, które przepisują 2V+10 kilo
woltów przy f = ok. 50, jako minimum dla napięc ia 
przeskoku przy sztucznym deszczu. Odpowiednika 
zaś do części drugiej w polskich przepisach niema. 

3. Izolatory wnęt rzowe poddaje się próbie na 
sucho, a napowietrzne — próbie pod deszczem we
dług poniższych przepisów. 

4. Minimum napięc ia probierczego przeskoku 
na sucho i na morko powinno być przynajmniej 
o 5% w i ększe od nap ięc ia probierczego, okreś lonego 
poprzednim wzorem. 

Przepisy polskie nie przewidują tej różni
cy 5%. 
, 5. Czas trwania pełnego nap ięc ia podczas pró
by na sucho i na mokro ma wynos ić 1 minutę. 

Przepisy polskie przewidują podnoszenie nap ię 
cia aż do osiągnięcia przeskoku. 

6. Napięcie na leży podnosić stopniowo, sto
sownie do postępowama, które ma się później usta l ić . 

7. Izolatory próbuje się w warunkach ich nor
malnej pracy, przy deszczu, pada j ącym pod 45°. 

8. Przed próbą na mokro izolatory mają być 
wystawione bez nap ięc ia na sztuczny deszcz w prze
ciągu 5 minut w ich położeniu normalnem. 

9. Komitety narodowe mają przesłać propozy
cje, odnoszące s ię do intensywności deszczu, k tó ra 
powinna być zawarta między 2% a 5 mm na minutę. 

10. Oporność wła śc iwa wody deszczowej ma 

być 10 000 0'cm komitety narodowe mają przeds tawić 
propozycje co do wzorów na przerachowanie wody 
0 innej oporności właśc iwe j . 

Punkty 6—10 są zgodne z przepisami polskiemi 
z wy j ą tk i em podstawowej oporności wody, k tóra 
u nas wynosić ma 7003 - /cm. 

Punkty 1—4 zostały już uzgodnione tak, że, o i l e , 
nie wpłyną protesty w ciągu 6 mies ięcy , będzie 
można je u w a ż a ć jako uchwały M . K . E . Co do innych 
oczekuje się jeszcze szczegółowych wniosków komi
tetów narodowych; komitety te mają nadto nadesłać 
propozycje co do innych warunków, ma jących wejść 
do międzynarodowych przepisów na izolatory. 

c) I n n e s p r a w y . 
Komitet postanowił za jąć się ustaleniem napięć 

normalnych dla zac i sków dodatkowych przy trans
formatorach. Sprawa ta będzie traktowana na przy-
szłem zebraniu. 

K. Drewnowski. 

7. Komitet linji napowietrznych. 
Konieczność przesyłan ia energji pod wysokiem 

nap ięc iem na duże odległości pociąga za sobą stoso
wanie bardzo długich linji napowietrznych przesyło
wych. Zarówno konieczność zapewnienia bezpie
czeńs twa publicznego i zabezpieczenia urządzeń uży
teczności publicznej od zakłóceń, j akoteż ważne zna
czenie zmniejszenia możl iwości przerw w dostarcza
niu prądu, skłoniły władze publiczne do wydania 
przep.sów tyczących budowy linji napowietrznych 
przesyłowych. 

Przepisy te są różne, zależnie od kraju; komitet 
techniczny C E . I. przygotowuje ich porównanie 
1 opracowuje wzór, k tóry po ukończeniu i uzupeł
nieniu będzie mógł być przydatnym dla wszystkich 
kra jów. Praca ta posiada trojaką war tość : po pierw
sze — zwraca ogólną uwagę na zagadnienia, będące 
w związku zarówno z budową linji napowietrznych, 
jak i z metodami, stosowanemi przez różne kraje, 
przy rozwiązywan iu nas t ręcza jących się trudności ; 
powtóre — pozwala na używanie przy budowie linji 
we wszystkich krajach mater ja łów znormalizowa
nych; po trzecie — uła twi opracowywanie planów 
i kosztorysów, zarówno jak i budowę układów prze
syłowych na całym świec ie . 

Porządek dzienny obrad tegorocznych nad temi 
sprawami, poza punktami natury formalnej, obejmo
w a ł sprawy nas tępu jące : 

a) Sprawozdań e tymczasowe Komitetu Belgij
skiego o dokonanem porównaniu przepisów na prze
wody napowietrzne, obowiązujących w różnych kra
jach. 

b) Potwierdzenie względnie rewizja postano
wień, powzię tych na trzeciem posiedzeniu Komitetu, 
k tóre odbyło się w New-Yorku w kwietniu 1926 r, 

Delegaci polscy, nie będąc członkami Komitetu, 
byli obecni podczas obrad w charakterze obserwa
torów. 
a) S p r a w o z d a n i e p o r ó w n a w c z e p r z e 

p i s ó w n a l i n j e p o w i e t r z n e . 
Komitet Belgijski, wywiązu jąc się z polecenia, 

otrzymanego w New-Yorku. złożył sprawozdanie 
o pracy nad porównaniem przepisów na linje napo
wietrzne, obowiązujących w różnych krajach. Na ro
zesłane kwestjonarjusze nie wszystkie odpowiedzi 
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nadeszły na czas, lecz te, które nadeszły , a jest ich 
trzynaście , stanowią już taki mater ja ł , że Komitet 
Belgijski uznał za stosowne nie czekać na resztę , lecz 
opracować na zjazd w Bellagio to, co posiadał . To 
też sprawozdanie Komitetu Belgijskiego ma charak
ter tymczasowy i w y m a g a ć będzie uzupełnienia . — 
Praca ta jest mimo to nadzwyczaj interesująca , za
wiera bowiem w odpowiedniem zestawieniu prze
pisy, stosowane w Niemczech, Stanach Zjednoczo
nych A . P., Holandji, Austrji , Anglji, Kanadzie, Hisz-
panji, Francji, Indjach, Japonji, Norwegji, Polsce 
i Rumunji. 

J edną z ciekawszych rzeczy jest klasyfikacja, 
wzgl. podział linji elektrycznych na kategorje: 

Niemcy, Stany Zjednoczone i Holandja podają 
w swych odpowiedziach napięc ie linji, do k tórych 
stosują s ię przepisy. Reszta k ra jów dzieli linje na 
dwie względnie trzy kategorje: o nap ięc iu niskiem, 
średniem i wysokiem. Zestawia jąc granice nap ięć 
dla różnych kra jów, z auważyć można nadzwycza jną 
rozpiętość tych granic. A w ięc : 

w kategorji pierwszej, niskiego napięc ia , granice 
waha j ą s ię od 175 do 750 wol tów dla prądu stałego 
i od 125 do 750 woltów dla prądu trójfazowego z prze
wodem zerowym uziemionym lub nie. W Kanadzie, 
za niskie nap ięc ie jest uważane nap ięc ie od 0 do 750 
wol tów nieza leżnie od rodzaju prądu. 

Kategorja druga i trzecia obejmuje napięc ie wy
sokie, tylko w Hiszpanji nadano kategorji drugiej 
n azwę nap ięc i a średniego. W ki lku krajach do kate
gorji drugiej zaliczono prąd stały o napięciach które
go niższa granica leży pomiędzy 175 — 600 woltów; 
0 prądz ie s ta łym i trójfazowym o napięc iu przekra-
cza jącem 125 do 15 tys ięcy woltów. 

Kategorja trzecia, wysokiego napięc ia , mieści 
się powyże j 600 do powyże j 55 tys ięcy woltów 
między przewodami a ziemią dla prądu trójfazowego 
1 od powyże j 1 000 do powyżej 60 000 woltów między 
przewodami i ziemią dla prądu stałego. 

Podobnych różnic jest pełno w innych działach 
przepisów, różnic nie zawsze uzasadnionych miejsco-
wemi warunkami. Oczywista, że w tym stanie rzeczy 
nie może być mowy już obecnie o opracowaniu prze
pisów międzynarodowych , to też Komitet linji napo
wietrznych powziął uchwałę , poleca jącą Belgijskiemu 
Komitetowi Elektrotechnicznemu opracowanie na 
jesień 1928 r. schematu przepisów, jako wzoru, według 
którego poszczególne kraje miałyby przerobić swoje 
przepisy. Komitet przypuszcza, że w ten sposób bę
dzie znacznie ułatwione porównanie przepisów, 
a tem samem będzie zrobiony krok naprzód w spra
wie przepisów międzynarodowych . 

J ednocześn ie przy ję to propozycję delegacji an
gielskiej, ażeby poszczególne kraje przes tud jowały 
wzór angielski do obliczania przewodów. Mianowi
cie, Komitet Brytyjski wy r az i ł pogląd, że wzory, sto
sowane obecnie w różnych krajach, dadzą s ię spro
wadz ić do jednego nowego wzoru, k tóry przy użyc iu 
odpowiednich dla danego kraju spółczynników sta
łych pozwoli okreś l ać obciążenia , jakim podlegają 
przewody. 

W z g l ę d e m projektu przepisów międzynarodo
wych na linje napowietrzne stanowisko Polski u ję te 
zostało przez Polski Komitet Elektrotechniczny 
w uwagach, rozesłanych poszczególnym komitetom 

narodowym przez M . K . E . P . K . E . s tanął na stanowi
sku, że sprawa przepisów międzynarodowych na linje 
napowietrzne powinna być traktowana z uwzględnie
niem różnych wa runków ekonomicznych i klimatycz
nych kra jów. 

Projekt międzynarodowej reglamentacji linij po
winien zaw ie r ać tylko przepisy ogólne, możl iwe do 
przy jęc ia dla państw interesowanych, pozostawia jąc 
przepisy szczegółowe i wszelkie obostrzenia poszcze
gólnym krajom. Fozatem, projekt ten winien być libe
ralny i u jęty w taki sposób, by przepisy nie hamo
wa ły swobodnego rozwoju elektryfikacji kra jów pod 
tym wzg lędem siabszych. P . K . E . uważał , że w kra
jach uprzemysłowionych i gęsto zaludnionych wyma
gania co do bezp ieczeństwa wsporn ików linji elek
trycznych powinny być bardzo duże, tem bardziej, 
że zwiększone koszta budowy linij znajdują pokrycie 
w dochodach z powodu większego zużyc ia energji 
elektrycznej w takich krajach. Kraje zaś słabo zelek
tryfikowane są zainteresowane w urządzeniach tań
szych. Szczególnie j dotyczy to tych kra jów, k tóre — 
jak Polska — posiadają dobre drzewo oraz wzorowe 
zak łady do jego nasycania i w wysokim stopniu są 
zainteresowane w jaknajszerszym stosowaniu drzewa 
do budowy linji elektrycznych. 

b) Z a t w i e r d z e n i e u c h w a ł p o p r z e d 
n i e g o z e b r a n i a . 

Uchwały , powzię te w Nowym Yorku w 1926 r. 
potwierdzono z drobną zmianą; są one nas tępu jące : 

I. Komitet linji napowietrznych uważa , że na
leży w dalszym ciągu zazna jamiać się z przepisami, 
obowiązującemi w różnych krajach, aby móc opra
cować zasady ogólne, według k tórych na leży budo
w a ć linje elektryczne w celu zadośćuczynienia wy
mogom techniki i bezpieczeństwa . 

II. Komitet w y r a ż a życzenie , aby władze po
szczególnych k ra jów zapoznały s ię bezpośrednio 
z pracą M . K . E . i spróbowały ująć swe przepisy w ra
my, podane przez M . K . E . , a to w celu uła twien ia po
równania . 

III. Komitet uważa , że M . K . E . powinna dołożyć 
starań, by zebrać kompletny mater jał , dotyczący 
przepisów i rozporządzeń obowiązujących we wszy
stkich krajach, w których istnie ją komitety narodowe 
M . K . E . i uzupełniać ten mater j a ł w regularnych od
s tępach czasu. 

IV. W celu realizacji postulatu poprzedniego 
paragrafu proponuje s i ę : 

a) aby biuro centralne lub komitet narodowy, 
specjalnie do tego powołany (a więc belgijski), jeśl i 
s ię to okaże n iezbędne — corocznie wysy ł a ł szcze
gółowy kwestjonarjusz do wypełn ien ia przez komi
tety narodowe; 

b) aby komitety narodowe powiadamia ły biuro 
centralne lub powołany do tego komitet narodowy, 
o najnowszych przepisach i rozporządzeniach, obo
wiązu jących w odnośnych krajach; 

c) aby biuro centralne lub komitet narodowy do 
tego powołany rozesłał porównawcze zestawienie 
przepisów wszystkich k ra jów i ułożył zasady ogól
ne, o k tórych wspomniano wyże j (p. 1). 

V . W celu przyśp ieszenia pracy komitet pro
ponuje, aby powołać jeden z komitetów narodowych 
do zastąp ienia w tym względz ie biura centralnego. 
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VI . M . K . E . jest zdania, że w każdym kraju wy
dawanie przepisów technicznych na budowę elek
trycznych linji przesyłowych powinno na leżeć tylko 
do jednej władzy . 

K. Siwicki. 

8. Komitet olejów izolacyjnych. 
Prace komitetu olejów izolacyjnych nie posunęły 

się wydatniej od zebrania nowojorskiego. Komitety 
narodowe nie mogły jeszcze przedstawić wyników 
prac nad kwestjami, przekazanemi im przez zebranie 
zeszłoroczne. Na zebraniu w Bellagio zajmowano się 
następującemi sprawami: 

a) P r ó b y p o r ó w n a w c z e . 
Prace porównawcze nad czterema metodami ba

dań sztucznego starzenia oleju, t. j. amerykańską, 
szwedzką, szwajcarską i niemiecką, wybranemi w No
wym Jorku, nie posunęły się dotąd na tyle, aby moż
na było przytoczyć wyniki badań. Próbki oleju rosyj
skiego zostały rozesłane dopiero w kwietniu 1927 r., 
a amerykańsk iego aż w sierpniu. Komitety narodowe 
które się tego podjęły (w liczbie 12) nie były w stanie 
przeprowadzić metodycznych prób porównawczych. 
Jedynie tylko komitet polski zdołał nadesłać sprawo
zdanie nad jedną z próbek oleju rosyjskiego, (wyko
naną przez rafinerję „Gal ic ja" w Drohobyczu); ponie
waż ono przyszło przed samem zebraniem w Bellagio, 
nie mogło już być wzięte pod obrady. 

Komitet przy ją ł natomiast propozycję delegatów 
niemieckich, ażeby dla wy jaśn ien ia porównawczych 
badań laboratoryjnych, dokonać dodatkowo nad temi 
samemi olejami kilka badań w małych transformato
rach przy ję tego i ujednostajnionego typu. Sposób 
przygotowania urządzeń do tego celu pozostawia się 
tym, którzy będą dokonywali badań. 

b) P r z e p i s y b r a n i a p r ó b e k . 
Najwięce j czasu zużyto na przedyskutowanie re

feratu podkomisji o braniu próbek olejów do badań. 
Komitet przy j ą ł jednomyślnie odnośne przepi

sy i przesłał uchwałę komitetowi wykonawczemu z za
leceniem poddania jej treści aprobacie komitetów 
narodowych z terminem do zgłoszenia uwag w ciągu 
6-ciu miesięcy. W razie braku poważnego protestu, 
będą one ogłoszone jako obowiązujące. 

c) N o r m y n a o l e j e . 
Przedyskutowano kilka punktów, a mianowicie: 
Zalecono studja nad ułożeniem dokładnych tablic 

porównawczych, zamiany stopni płynności, wy rażo 
nych różnemi metodami, na jednostki bezwzględne . 

Zalecono studja porównawcze nad różnemi meto
dami Domiaru wytrzymałości elektrycznej olejów. 

W myśl poprzednich uchwał, Komitet odroczył 
zbad anie propozycji brytyjskiej, za leca jące j przy jęc ie 
temperatury 145". jako punktu zapłonu, do czasu 
uzyskania zgody co do zasadniczych metod badania 
olejów. 

Wreszcie rozpoczęto dyskus ję nad punktem 
krzepnięcia olejów, atoli z powodu braku szczegóło
wych referatów sprawa nie posunęła się naprzód. 

K. D. 

9. Komitet przyrządów pomiarowych. 

Komitet ten rozpoczął swoje prace niedawno. 
Komitet Wykonawczy M . K . E . postawił jako pierwsze 
zadanie zajęc ie się sprawą przepisów międzyna

rodowych na liczniki i na referenta tego komitetu 
zaprosił komitet niemiecki 

Sprawozdanie komitetu niemieckiego na zebra
niach w Bellagio obejmowało zestawienie porównaw
cze przepisów na liczniki, obowiązujących w Niem
czech, Anglji, Szwajcarji i Stanach Zjednoczonych 
A . P. Następujące punkty były tam uwzględnione: 
prąd nominalny obciążenia, przeciąża lność, tabliczka 
wskaźn ikowa , kierunek obrotu licznika, stała liczni
ka, izolacyjność, połączenia, dokładność. 

a. P r ą d n o m i n a l n y . 
Istnieje duża rozmaitość pod względem prądu 

nominalnego. Niemcy i Szwajcarja mają stopni 
22, Anglja 20, Stany Zjednoczone 16. Komitet wyraz i ł 
życzenie, znacznego zredukowania liczby tych sto
pni. Była dążność ustalenia następujące j skali: 
5, 10, 20, 50, 75, 100 i 150 amperów; na życze
nie Stanów Zjednoczonych wstawiono 15 i 25 za
miast 20, a na życzenie Szwajcarji dodano 2,5 jako 
jedyny stopień niższy, niż 5A z zaznaczeniem, że 
wprowadzi się to w tym kraju, gdzie zajdzie tego po
trzeba. — W ten sposób lista stopni nominalnych na
tężeń prądu, zaproponowana przez komitet, jest 2,5, 
5, 10, 15, 25, 50, 75, 100, 150 A . Odpowiada to począt
kowi listy amerykańsk i e j (bez 2,5 A). Większych stop. 
ni, niż 150 nie będzie się narazie normować. 

b. P r z e c i ą ż al n o ś ć. 
Również i tutaj panuje duża różnorodność za

równo w okreś laniu przeciążalności , jak i w cyfrach. 
Przepisy angielskie i szwajcarskie są pod tym wzg lę 
dem prostsze i ogólniejsze, niż innych kra jów, które 
podają całą tabelkę dla różnych typów i wielko
ści l iczników. Komitet oświadczył się za przepisami 
ogólniejszego rodzaju i zaproponował dwie próby 
przec iążenia : długotrwałą —r w ciągu 30 minut pod 
przec iążeniem 100% prądu nominalnego dla liczni
ków do 10 A , a 50% — dla większych , oraz krótko
trwałą : na zwarcie w warunkach, które ma się ozna
czyć później . Komitety krajowe mają nadesłać odpo
wiednie propozycje. 

c. T a b l i c z k a w s k a ź n i k o w a . 
Tu rozpatrywano różne szczegóły, jak: jaki ma 

być mechanizm liczbowy wskazówki czy cyfry 
wyskaku jące , ile cyfr ma zawierać ostatnia po-
działka, ile dz ies iętnych się uwzględnia , w jakich 
jednostkach podaje się mierzoną energję . Uzyskano 
zgodę co do tego ostatniego punktu i wypowiedzia
no się za kilkowatogodzinami (a nie hWh). 

d) K i e r u n e k o b r o t u l i c z n i k a . 
Pod tym względem panuje naogół jednomyśl

ność, wobec czego można było przy jąć kierunek od 
lewej ku prawej, o ile się patrzy na przód licznika. 

e) S t a ł a l i c z n i k a . 
Ameryka w y r a ż a stałą licznika w watogodzi-

nach na jeden obrót, podczas gdy inne kraje podają 
ją w obrotach na 1 k i lowatogodzinę . Komitet przy
chylił się do tego ostatniego okreś len ia ; delegat Sta
nów Zjednoczonych wniósł sprzeciw. 

f) W y t r z y m a ł o ś ć i z o l a c j.i. 
Niemcy przepisują 1500 V dla l iczników prądu 

zmiennego, a 1000 V dla prądu stałego, które licznik 
musi znieść w ciągu 1 minuty. Anglja przepisuje 2000 
V dla nap ięć poniżej 650 V , a 2 razy napięc ie nomi
nalne plus 1000 V dla napięć ponad 650 V w ciągu 
1 minuty. W Szwajcarji napięc ie probiercze wynosi 
2,5 razy nap ięc ie nominalne w c iągu 10 min, W Sta-
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nach Zjedn. zaś 2 razy napięc ie nomin. plus 1000 V . 
Komitet zgodził się, aby czas trwania próby wynosił 
1 minutę; wysokość zaś napięc ia probierczego ma 
być ustalona później . Ogólna opinja skłania się ku te
mu, że powinno ono wynosić 2000 V dla liczników, 
i wogóle dla przyrządów i apara tów niskiego napięcia. 

g) U k ł a d p o ł ą c z e ń . 
Jedynie tylko Niemcy mają znormalizowane ukła

dy połączeń liczników. Ta kwest ja oraz ustale
nie kierunku obrotu pola wiru jącego w liczniku, zo
stały odłożone do wysłuchania opinji komitetów na
rodowych. 

h) D o k ł a d n o ś ć w s k a z a ń l i c z n i k . a -
Dopuszczalne granice błędów licznika są okre

ślane i przepisywane w różnych krajach w sposób 
znacznie się między sobą różniący. Stosowane są tu 
albo dosyć skomplikowane wzory (Niemcy) ,albo ta
belki błędów dopuszczalnych. Komitet zalecił od
nośne studja w kierunku uproszczenia oznaczania 
tych granic błędów. 

Wszystkie te kwestje zostały odesłane do komi
tetów narodowych celem przedyskutowania i wystą
pienia z odnośnemi propozycjami. Narazie prace ko
mitetu zostały ograniczone do ustalenia warunków 
odbioru nowych l iczników, a nie wa runków legaliza
cji typów, ani też sprawdzania l iczników zainstalowa
nych 

• K. D. 1 

ID M i ę d z y n a r o d o w a konferencja wielkich 
sieci elektrycznych o wysokiem napięciu . 

P a r y ż , 23 czerwca — 2 lipca 1927 roku. 

Inż. M. Kuźmicki. 
Dokończenie). 

III S E K C J A _ E K S P L O A T A C J A SIECI 
1. Działanie prądów silnych na prądy słabe. — Spo

sób praktyczny osłabienia tego wpływu. 
G. V i e 1 — dyrektor „Compagnie Electr'que de la Loire 

et du Centrę". 

Referent przypomina w k r ó t k o ś c i przyczyny zjawisk, k t ó 
re p o w s t a j ą wskutek o d d z i a ł y w a n i a linji wysokiego n a p i ę c i a 
na linje telekomunikacyjne; wspomina o skutkach, k t ó r e z tego 
mogą w y p ł y w a ć , wskazuje r ó w n i e ż sposób praktyczny usunięc ia 
tych o d d z i a ł y w a ń w wypadku linji telefonicznych, umieszczonych 
na s łupach wysokiego napięc ia , jak r ó w n i e ż w wypadku s:eci są
s i a d u j ą c y c h , umieszczonych na r ó ż n y c h podporach. 

S p o s ó b ten polega na umieszczeniu m i ę d z y dwoma rodza
jami p r z e w o d ó w jednego albo kilku p r z e w o d n i k ó w z że laza gal
wanizowanego, p o ł ą c z o n y c h z ziemią. Przewodniki t w o r z ą jak
by „ e k r a n " o tyle skuteczniejszy, o ile druty będą umieszczone 
prawidlowiej i w w i ę k s z e j i lości . 

Rezultaty przytoczonych w referacie badań , m a j ą na celu 
o k r e ś l a n i e w i e l k o ś c i nap ięć indukcyjnych w r ó ż n y c h wypadkach 
z przewodnikami uziemionemi i bez nich. 

2. Nauczanie w szkołach o zastosowaniu elektrycz-
• ności. . . . 

I. G . B e l l a a r S p r u y t — przez Stowarzyszenie D y r e k t o r ó w 
P r z e d s i ę b i o r s t w Elektrycznych w Holandji. 

Zgromadzenie D y r e k t o r ó w P r z e d s i ę b i o r s t w Elektrycznych 
w Holandji celem pokonania n iebezpieczeństw, k t ó r e mogą wy

niknąć z n i e w ł a ś c i w e g o stosowania e l e k t r y c z n o ś c i , z a i n i c j o w a ł o 
wydanie ks iążk i dla u ż y t k u szkół p o c z ą t k o w y c h . 

K s i ą ż k ę napisał dyrektor szkoły normalnej, p. C. L. van 
Balen w formie bardzo p r z y s t ę p n e j , uzgodniona zos ta ła ona z czyn
nikami fachowemi i zalecona do u ż y t k u przez w ł a d z e szkolne. 
Zjawiska fizyczne i elektryczne zos ta ły w niej w y j a ś n i o n e naj
częście j na podstawie analogji, w z i ę t y c h z życ ia dzieci. U ś w i a 
domienie o g rożącem n iebezp ieczeńs twie uznano za w i ę c e j pe
dagogiczne, an iże l i wpajanie n i e w ł a ś c i w e g o strachu przed zasto
sowaniem e l e k t r y c z n o ś c i . 

Aby personel n a u c z a j ą c y mógł b y ć odpowiednio przygoto
wany, utworzone zos ta ły specjalne k u r s ą przez i n ż y n i e r ó w przed
s ięb io rs tw elektrycznych. 

5. S i eć 120 k V Towarzystw: Rhone — Jura i Com-
pagnie Bourguignonne de Transport d'Energie. 

Praca równoległa elektrowni w tei sieci. 
M . B a r r c r e — i n ż y n i e r f. Schneider et C-ie. 
Łączen ie sieci elektrycznych, k t ó r e n a l e ż ą do towarzystw, 

n i e z w i ą z a n y c h zupełn ie w s p ó l n o ś c i ą in te resów, ma charakter 
odmienny, niż łączenie elektrowni, n a l e ż ą c y c h do jednego to
warzystwa, W pierwszym wypadku zmniejsza się g ię tkość eks
ploatacji i pomoc wzajemna w razie przerwy w wytwarzaniu 
energji przez jedno z towarzystw. 

Zasadniczym postulatem jest zawsze utrzymanie właśc i 
wej częs to t l iwośc i i zasilanie odpowiednich p u n k t ó w sieci mpca 
u r o j o n ą w i lośc iach , n i e z b ę d n y c h ze w z g l ę d u na rodzaj obcią
żenia przez o d b i o r c ó w oraz ze w z g l ę d u na c h a r a k t e r y s t y k ę w ł a 
snych linji i t r a n s f o r m a t o r ó w . 

Stworzenie w s p ó l n e g o organu u m o ż l i w i a Towarzystwom 
zainteresowanym p o p r a w ę w a r u n k ó w pracy pod w z g l ę d e m za
r ó w n o technicznym jak i gospodarczym. , 

Referent omawia wyniki, os iągnię te przez towarzystwa wy
żej wymienione, i zwraca u w a g ę na t rudnośc i , z w i ą z a n e z p r a c ą 
r ó w n o l e g ł ą elektrowni. 

N a j w a ż n i e j s z ą k w e s t j ą , k t ó r ą referent pragnie p o d d a ć pod 
d y s k u s j ę Konferencji, jest w s p ó ł p r a c a towarzystw, n i e z w i ą z a 
nych w s p ó l n o ś c i ą in teresów, szczególnie pod w z g l ę d e m wytwa
rzania mocy urojonej. 

11. Telefonja wielkiej częstotliwości na linjach prą
du silnego w Japonji. 

Eitaro Y o k o y a m a — i n ż y n i e r w laboratorjum elektrotech-
nicznem Ministerjum Komunikacji w Tokjo. 

Po k r ó t k i e j wzmiance historycznej o rozwoju telefonji 
wielkiej częs to t l iwośc i na j a p o ń s k i c h linjach p r ą d u silnego re
ferent opisuje u r z ą d z e n i a , u ż y w a n e obecnie. 

Cechą c h a r a k t e r y s t y c z n ą systemu, k t ó r y już został przy
j ę t y przez cztery n a j w i ę k s z e towarzystwa, jako uzupełnienie 
z w y k ł y c h u r z ą d z e ń telefonicznych z b a t e r j ą , i jest p r ó b o w a n y 
na linjach sześciu innych towarzystw, stanowi dz ia łan ie dwu
kierunkowe przy u ż y c i u dwu r ó ż n y c h długośc i fali i o d r ę b n y c h 
p r z e w o d ó w sprzężen ia dla nadajnika i odbiornika. 

Przy długości linji od 34 do 313 km i nap ięc iu od 20 kV 
do 154 kV nadajnik jest zasilany mocą od 20 do 150 W, l icząc 
przy w e j ś c i u do lamp. Stosuje się długość fali od 1 000 do 
12 000 m. Przewody sprzężen ia o długości kilkuset m e t r ó w są 
zawieszone na slupach l : nj i p r z e s y ł o w e j r ó w n o l e g l e do prze
w o d ó w roboczych w odległośc i paru m e t r ó w od tych p r z e w o d ó w . 

Na z a k o ń c z e n i e referent opisuje nowe u r z ą d z e n i e telefo
niczne o jednem ź r ó d l e energji, w s p ó l n e m dla ca łe j sieci, i oma
wia zastosowanie tego systemu dla stacyj p r z e n o ś n y c h . 

12. Badanie i statystyka wypadków na linjach napo
wietrznych wysokiego napięcia. 

H e i j i T a c h i k a w a . 
W ciągu ostatniego trzechlecia badano wypadki, k t ó r e wy

d a r z y ł y się na kilku n a j w a ż n i e j s z y c h odcinkach linij napowietrz-
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